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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 


tabełaryczne 50 proc. a świą- 

tec zne 25 proc. drożej. Drobne 

ogi>szenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej t zł. 


| Wydawca: Helena Monsiorska. — Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 


na czele z ntalentowaną 
skrzypaczką 


Kuchnia wyborowa. 
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„Bar pod Siąskiem" 


Codziennie koncert nowozaangażowanego zespołu 
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Sobieskiego, tel. 7 92. * 
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Heleną Łosowską + 

Trunki krajowe i zagraniczne ż 
najlepszych firin. B 
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Tajemnicze zniknięcie posła Paszczuka 
, 125 tysiącami dolarów. 


LWOW, 10.11. „Gazeta Po- 
ranna* podaje sensacyjne 
szczegóły w związku z ta: 
jemniczem zniknięciem po- 
sła komunistycznego ukraiń- 
ea Paszczuka. 

Paszczuk zbiegł zagranicę 
przywłaszczając sobie 25 ty- 
sięcy dolarów, stanowiących 


własność Mopru, którego a- 
gendy w Polsce spoczywały 
w jego rękach. „Gazeta Po- 
ranna“ w związku z tem do- 
wiaduje się, iż wszystkie or- 
ganizacje komunistyczne 0- 
trzymały nakaz w wypadku 
ujęcia Paszczuka, oddania go 
w ręce sądu partyjnego. 


Za wywóz otrąh -- zniżka cen mąki. 


Umowa ze 140 młynarzami. 


WARSZAWA, 1011. W naj- 
bliższych dniach załatwiona 


. będzie sprawa ustalenia kon- 


tygentu otrąb do bezcłowego 
wywozu zagranicę. 


| ha Wysokość kontygentu usta- 


lono na 30000 klg. do dnia 
1 lutego 1928 Z bezcłowego 
wywozu otrąb korzystać bę- 
dą młyny, przerabiające co- 


najmniej 3 wagony żyta dzien- 
nie. W zamian za to młyny te 
zobowiązały się obniżyć cenę 
mąki żytniej o 4 grosze na 
kiiogramie. 

Tańsza mąka kierowana 
będzie do większych miast. 

Zobowiązanie co do obni- 
żenia cen mąki podpisze o- 
koło 140 młynów. 


Bójki na ulicach Moskwy i Petersburga. 


Kolo poriretów Trockiego i Zinowiewa. 


MOSKWA, 10. 11. Komuni- 
styczne uroczystości jubileu- 
szowe ząkłócone zostały sze 
regiem demonstracyj ze stro 
ny zwolenników kierunku o- 
pozycyjnego. W śródmieściu 
Moskwy pojawiły się obok 
portretów Lenina, portrety 
Trockiego i Zinowiewa. 
czasie manifestacyjnego po- 


+ chodu opozycjoniści wznosili 


okrzyki ku czci wymienio 
nych przywódców opozycji 
oraz hasła czystego marksi- 


zmu. Pochód opozycjonistów 
został rozpędzony. Szereg 
transparentów skonfiskowa- 
no. Na ulicy Twerskiej wy- 
wiązała się ostra walka, któ- 
rej kres położyło wkroczenie 
oddziału wojska konnego. 
Zajście to wywołane zostało 
próbą ze strony Trockiego i 
Kamieniewa - wygłoszenia, 
przemówienia. W Leningradzie 
również doszło do awantur 
gdy Zinowiew i Radek usi- 
łowali przemówić do tłumu. 


Samobójstwo irzech urzędników 
paselstwa sowieckiego w Berlinie. 


BERLIN, 10 11. Urzędnicy 
sowieckiej misji handlowej 
w Niemczech Albert Haag, 


«4 Wute i Mittling, członkowie 


partji komunistycznej, popeł- 
nili onegdaj samobójstwo w 
mieszkaniu p. Haaga. Szcze- 
góły sprawy nie są jeszcze 
całkowicie wyjaśnione. „Rul“ 
donosi, że w dniu dokonania 
samobójstwa wzięli samo- 
bójey udział w uroczysto- 
ściach obchodu 10 lecia re- 
wolucji bolszewiekiej w Ro- 
sji w poselstwie sowieckiem 


w Berlinie, następnie udali 
się z gmachu poselstwa do 
mieszkania Haaga, gdzie po 
kolei strzelali do siebie. z 
jednego rewolweru. Według 
posiadanych przez wspom- 
niane pismo informacji, zbio- 
rowe to samobójstwo miało 
być protestem przeciwko 
stosunkom w sowieckiej partji 
komunistycznej. W sferach 
zbliżonych do posełstwa so- 
wieckiego w Berlinie wywo. 
łało samobójstwo tych trzech 
urzędników wielkie wrażenie. 


| Sosnowiec, piątek 11 listopada 1927 roku. 
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ENITO OK ZORY SOZOWOAETE CIPCE AEREAS POR ROTY SEIE E n 
FILJE: Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, 


PPRT. TEES Raia 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


Tajemniczy zgon inżyniera elektrowni. 


Prawdopodobnie padł oflarą zemsty kobiecej. 


ŁODZ, 10.11. W domu przy 
ul. Przejazd 37, należącym 
do elektrowni łódzkiej, ro- 
zegrała się nocy ubiegłej ta- 
jemnicza tragedja. 

Jedno z mieszkań tego do- 
mu zajmował inżynier elek- 
trowni - Antoni Brodnicki. 
Wczoraj przed południem 
znaleziono go bez życia, le- 
żącego w bieliźnie na łóżku. 
Smierć nastąpiła wskutek 
postrzału w serce i w brzuch. 

Ta ostatnia okoliczność, 
jak i fakt, że w porzuconym 
na podłodze rewolwerze bra- 


Defraudacja 100.600 zł. 


w fabryce Kruschego 
i Endera w Łodzi. 


ŁODZ, 10.11. W fabryce 
Kruschega i Endera w Łodzi 
wykryto wczoraj wielkie 
nadużycia. : 

Nadużyć dopuścił się pra- 
cownik tej fabryki nazwi- 
skiem Geier, który zdeirau- 
dował przeszło 100 tysięcy 
zł w ten sposób, że od diuż- 
szego czasu wpisywał na 
listę płac pensje dl: robotni- 
ków, którzy dawno byli zre- 
dukowąni.  Geiera areszto- 
wano. 


r ZNANA 


Pisma donoszą że... 


„Montent* twierdzi, że 
Petlura był źydem synem bo- 
gatego fabrykanta, a kiedy wstę- 
pował na „uniwersytet prze- 
chrzcił się. 


— Partja pracy, N. P. R. le- 
wica i stronnictwo chłopskie 
przyjęły propozycję przystąpie 
nia do wspólnego bloku przed- 
wyborczego polskiej lewicy de- 
mokratycznej. 


— W Milhuzie w Alzacji pe- 
wien 3 letni chłopczyk oblał 
swego 18 miesięcznego bracisz- 


-ka w kołysce sp'rytusem i pod- 


palił aby „małego uspokoić", 
ponieważ matka odeszła a 
dziecko zaczęło krzyczeć. Gdy 
matka ujrzała dym wydobywa: 
jący się z okien, wpadła do 
pokoju przerażona, ale pomoc 
okazała się spóźnioną. Nie- 
szczęsne dziecko spłonęło 
wśród straszliwych męczarni. 


— Zastępcy 18 państw pod- 
pisali międzynarodową kon: 
wencję w sprawie zniesienia 
zakazów przywozu ł wywozu. 
Są to państwa: Niemcy, Austrja, 
Belgja, Anglia, Bułgaria, Danja, 
Egipt, Finlandja Francia, We- 
gry. Italja, Japonia. Luxemburg, 
Holandja, Rumunja, Siam, Szwaj 
carja i Czechosłowacja. 


— Traktat przyjaźni francu- 
sko jugosłowiańskiej, który ma 
być podpisany w najbliższych 
godzinach przyjmuje cała prasa 
włoska ze spokojem, jakkol- 
wiek podkreśla, że ten nowy 
traktat jest skierowany przeciw 
Włochom. : 


kowało 3-ch kul, zrodzi y po- 
dejrzenie, iż niema się tu do 
czynienia z wypadkiem -za: 
machu samobójczego, — lecz 
z zabójstwem. 

Sp. inż. Brodnicki, wiodące 
życie kawalerskie, często 
przyjmował u siebie wizyty 
kobiet, a jak stwierdzają są- 
siedzi, wczoraj późną . nocą 
odwiedziła co jakaś młoda 
dama, której wyśledzeniem 
zajęła się policja. 

Zmarły tragicznie 
lat 35. 


liezył 


— Zakłady „Berg u. Hütten- 
verein“ na G. Sląsku postano- 
wiły wstrzymać subsydia, wy” 
dawane na cele propagandy 
prasowej. Subsydja wypłacane 
dotychczas przez te zaałady. 
wynosiły 38000 zł. miesięcznie. 

Jak przed niedawnym czasem 
informowano, subwencje te po- 
bierały pisma  „Poionja* i 
„Rzeczpospolita“, ' 


— Pola Negri otrzymała oł 
kapitana armji amerykańskiej 
Pearsona, stacjonowanego oO- 
becnie w. Chinach, wiadomość, 
że żołnierze 15 pułku piechoty, 
są jej entuzjastycznymi wielbi- 
cielami, czego dowodem przy- 
jecte jej imienia za godło pułku. 

Kapitan prosi polską qwiaz- 
dę filmową o fotograi.ę, która 
zostanie umieszczona w klubie 
pułku. 


— W poniedziałek wieczo- 
rem policja. aresztowała współ- 
pracewniczkę „Słowa Radom- 
skiego* p. Jakubowską, a we 
wtorek redaktora tego dzien- 
nika p. Cybulskiego. Areszto- 
wano ich pod zarzutem roz- 
powszechniania ulotek o gen. 
Zagórskim. Oboje aresztowani 
zwolnieni zostali za kaucją. _ 


— Min komunikacji przewi- 

duje w roku przyszłym zbudo- 
wanie całego szeregu dworców 
kolejowych. Poszczególne dy- 
rekcje opracowywują koszto- 
rysy, przyczem mają być u- 
względnione najnowsze zdo- 
bycze techniki w dziedzinie bu- 
dowy dworców Wielkość każ- 
dego poszczególnego dworca 
zależna jest, rzecz jasna, od 
frekwencji danej stacji kolejo- 
wej. 
Słynny powieściopisarz 
francuski Dekobra. autor „Ma- 
donny Sleepingów", który od- 
bywa obecnie tournee odczy- 
towe po Europie oświadczył 
w swojej prelekcji, że najpięk- 
niejsze kobiety spotkał w A 
meryce, Syrii i Rumunji. Za- 
znaczyć należy, że Dekobra 
Polski dotychczas nie odwie- 
dziż, dopiero ma do niej przy- 
być. 


— Na stanowisko prezyden- 
ta miasta Łodzi P. P. S. wy- 
sunęła ostatecznie posła Zie- 
mięckiego. ` 


—eDnia 1l bm. jako w 9tą 
rocznicę uzyskania niepodleg- 
łości Polski i powrotu mar- 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.0 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92. 
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szałka Piłsudskiego) z Magde- 
Rzeczypo:* 


— W Ameryce w międzyna- 
rodowych konkursach hippicz- 
nych w biegu redmun service 
coup polscy jeźdźcy odnieśli 
wielki triumf. F 

Pułkownik Rumel zdobył 
pierwszą nagrodę, drugą po- 
rucznik Antoniewicz, czwartą 
porucznik Tarnawski. Trzecią 
nagrodę uzyskał francuz, po- 
rucznik Bridle. 

Prasa nie ma słów dla wiel- 
kiei sztuki polskich jeźdźców. 


GIEŁDA. 
Warszawa 10.11. 


Notowania urzędowe: 


Nowy-Jork 8.90 

Londyn 43.429/s 

Paryż 35.01 

Wiedeń 125.80 

Praga 26.41% 

Szwajcarja 171.90 

Holandja 359.62 , 

Dol. War. pr, obr. 8.881/4 
Tendencja: mocniejsza. 

50, Poż. Prem. Dolar. zł. 61 09 ` 


AKCJE. 


Warszawa, 10.11. 


Bank Handlowy 123.00 
Bank Polski *158 00—157.00—157.75 
Bank Przemysł. Lwów 106.00 


Bank zw. sp.zar. 94.00—93,00—93.50 7 


Cukier 5.70 


Węgiel 118 00—118.50—118,00 
Lilpop 41.50—41.,75 
Modrzejów 10.20—10 10—10.15 


Pocisk 3.35—3.40—3.35 


Starachowice 75.50-76.50 
Ursus 14 00 A 
Zawiercie 39 50—39.00 
Zyrardów 18 50 
Borkowski 4 10 
Haberbusch 160 00 
Spirytus 38.25—38 00 
Tendencja: słabsza. 
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Kalosze, Sniegowce, 
Swetry i Trykotaże 


poleca 


Magazyn Galanteryjny 
Stanisława Duszy 


Sosnowiec 
Modrzejowska 30, hale Rozwoju. 
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1918 roku. 


St. 2. 


230 


Dzisiejsza rocznica. 
il. XI. 1918 — 11. XI. 1927. 


W ciągu wiekowej niewoli, 
a nawet po odzyskaniu wol- 
ności obchodziliśmy zawsze 
rocznice naszych kięsk. Stąd 
wszelkie obchody narodowe 
miały charakter manifestacyj 
żałobnych. I ta żałoba tak 
nam się wżarła w dusze, że 
nawet obchód rocznicy kon- 
stytucji 3 maja zawsze miał 
wygląd konduktu pogrzebo- 
wego, w którym brały udział 
tysiączne rzesze żałobników. 

A przecież charakter na- 
szego narodu ma w sobie 
więcej wesela, radości i bez- 
troski, niż smutku. Jakiż 
więc gwałt musieliśmy zada- 
wać sobie, by nadać obcho- 
dom wyraz ponurej żałoby! 

Na okoliczność tę już prasa 
od lat kilku zwraca uwagę, 
radząc zaniechać obchodów 
klęsk, o których raczej za- 
pomnieć należy, niż je opła- 
kiwać, czcić natomiast rocz- 
nice radosnych zdarzeń, któ- 
rych tak wiele mamy w na- 
szej historji. 

Do takich rocznie w pierw- 
szym rzędzie zaliczyć musi- 
my rocznicę odzyskania wol- 
ności w dniu 11 listopada 
Jest to dzień 
ziszczenia się marzeń naszych 
naszych pragnień i osiągnię- 
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się daremnie kiika pokoleń. 
Dzień ten przyszedł. W dniu 
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"Z powodu rocznicy pow- 
stania państwa polskiego do- 
brze jest przypomnieć, coś- 
my w tych -dziewięciu la- 
tach dla Polski zrobili i jak 
dalece postąpiła budowa na- 
szego państwa. 

Zaznaczyć t:zeba, że w 
niesłychanie trudnych warun- 
kach przyszło narodowi pol- 
skiemu budować własne pań- 
stwo. Nie mogliśmy bowiem 
budowy tej rozłożyć na dłu- 


Yveling Rambaud i E. Piron. 


= Dramat w Bicetre 


Powieść. 


98. E " 


— W takim razie musi być 
głuchą, ślepą, lub niemą. I to 
może się pogodzić z portre- 
tem pierwszym. 

— Nie jest ani głuchą, ani 
ślepą, ani niemą. 
Rozumiem teraz. Więc 
jest złą, lub głupią. Prawda? 

— Przeciwnie, jest aniołem 
dobroci i bardzo inteligentną. 

— Niechże pani ulituje się 
nademną, gdyż gubię się w 
domysłach. 

— Dlaczego? 

-— Wydaje mi się rzeczą 
niepodobną do prawdy, aby 
taka panna szukała męża za 
pośrednictwem ogłoszenia i 
dla znalezienia go uciekała 
się do pomocy pani. Dość jej 
pokazać się tylko, a otoczy 
ją iłu: pretendentów. Mło- 


de, znajdujące się w jej sy- 
= tuacji osoby, nie potrzebują 


udawać się do agencji mal- 


- żeńskich. 


tym wzeszło nad Polską słoń- 
ce wolności, budząc. swem 
światłem i ciepłem nowe ży- 
cie na gruzach dawnej świet- 
ności. 

Naród poczuł się- panem 
swej ziemi i w radosnym po- 
rywie serc oddał najwyższą 
władzę niedawnemu więźnio- 
wi magdeburskiemu Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Dziewięć lat mija dziś od 
tej radosnej chwili. Te dzie- 
więć lat przeżyliśmy w cięż- 
kich trudach i w walkach, 
dźwigając z gruzów gmach 
Rzplitej Polskiej. 

Zmudna to i kosztowna 
praca, wymagająca wielu wy- 
siłków i poświęcenia. Ale 
gdy obejrzymy się za siebie, 
to ździwić się musimy, że w 
tak krótkim okresie tyleśmy 
jednak, dokonać potrafili. 
Więc słusznie duma rozpiera 
dziś piersi nasze, tem więcej, 
że dziś znów stoi na czele 
rządu ten sam mąż opatrzno- 
ściowy, który pierwszy ka- 
mień węgielny kładł pod bu- 
dowę nowej Polski. 

Niechże więc dzisiejszej 
rocznicy nie mąci nam żadna 
myśl smutna. Niech w ser- 
cach naszych żapanuje ra- 
dość i wesele, a z piersi 
niech wzniesie się okrzyk: 

Marszałek Piłsudski niech 
żyje! (r.) 


Po dziewięciu latach nieodlep ości 


gie lata, trzeba jej było do- 
konać w jak najkrótszym 
czasie. ` Tymczasem zmysł 
państwowy w społeczeństwie 
bardzo mało był wyrobiony, 
a poczucie prawa i koniecz- 
ności twórczej pracy dla pań- 
stwa nie były silne, w końcu 
zaś nie było jedności 
prawnej i gospodarczej. Po- 
łóżenie w polityce między- 
narodowej było zaś tego ro- 
dzaju, że na każdym kroku 


— Jestto moja tajemnica. 
Ale wzbudza pan we mnie 
tyle zaufania, że odkryję ją 
panu. Prędzej, lub później, 
musiałabym ją wyznać mu. 
Otóż upewniam pana barona, 
że ani panna, ani jej rodzi- 
na, nie wie © moim zamia- 
r:e. Za nie nie zgodziliby się 
na mój krok, owszem, zapro- 
testowaliby z całej siły. Plan 
ten obmyśliłam sama, nie py- 
tając się ich o pozwolenie. 
To ja chcę wydać zamąż tę 
pannę. Jestem znajomą tej 
rodziny i mogę przedstawić 
pretendenta, jeżeli, rozumie 
się, zgodzi się na moje wa- 
runki. 


— Rozumiem—odrzekł ba. 


ron, śmiejąc się serdecznie. 
—0Odgrywasz pani rolę naga- 
niacza na wielkich polowa- 
niach Chcesz poznać naprzód 
zwierzynę, a następnie kie- 
rujesz ją pod strzały. Dają 
pani za to napiwek. 


— Obserwuję pana i badam 
Jesteś pan niedowierzającym 
i wesołym. Wolę taki cha- 
rakter. Młode dziewczęta nie 
lubią mężczyzn zbyt poważ- 
nych. x 

— A teraz przystąpmy do 
szczegółów. Wszak eyfra mu- 


starano się nam szkodzić. 
Cóż w tych ciężkich wa- 
runkach zrobiliśmy? 
„Pominiemy tutaj dziedzinę 
polityki zagranicznej, przy- 
pomnimy natomiast te dzie- 
dziny, które przeciętnego o0- 
bywatela najbliżej dotyczą, 
a mianowicie odbudowę kra- 
ju i zjednoczenie państwa. 


Odbudowa kraju. 


Wojna przechodziła niejed- 
nokrotnie przez polskie ob- 
szary. Tylko Pomorza, Poz- 
nańskiego i Słąska oraz skraw 
ków Małopo!ski wojna bez- 
pośrednio nie dotknęła. Po- 
tem, po całym kraju pr ewa- 
lały się,armje nieprzyjaciel 
skie, pociski armatnie burzy- 
ły kościoły, szkoły, domy, 
łopaty wojskowe rozkopywa- 
ły ziemię, niszcząc jej uro- 
dzajną powierzchiię przez 
kopanie rowów, wreszcie re- 
kwizycje, ewakuacje, a na- 
wet Łandycka wprost grab eż 
ogałacały kraj z wszelkiego 
dobytku. 

Według ostatniej statysty- 
ki min. robót publicznych, z 
olbrzymiej cyfry — 1.800.000 
budynków, zniszczonych lub 
uszkodzonych wskutek dzia- 
łań wojennych. Polska odbu- 
dowała dotychczas 1.350.000. 
Z tej cyfry odbudowanych 
budynków wypada 1.430 na 
kościoły, 5.240—szkoły, 1 400 
budynki użyteczności publicz- 
nej, :14400—domy mieszka!- 
ne 927.530 na budynki go- 
spodarcze. 

Jeżeli się uwzgledni, że 
rząd na cele odbudowy wya- 
sygnował dotychczas tylko 
130 000.000 zł., to musi się 
przyjąć, źe pomoc państwo- 
wa nie była wyższą nad 10 
do 20 procent faktycznych 
kosztów odbudowy. 

Resztę kosztów uzupełnili 
poszkodowani działaniami 
wojennemi obywatele własną 
pracą i tej to właśnie pracy 
zawdzięcza się ten olbrzymi 
efekt na polu odbudowy. 


Rolnictwo. 


Rowy strzeleckie, ogień ar- 
matni i przymusowa ewa- 
kuacja zadały ciężkie straty 
rolnictwu. 

Wskutek działań wojennych 


i braku rąk do pracy na roli - 


leżało w latach ;1918 i 1919 
odłogiem 4 646.000 hektarów, 
t. j. przeszło 25 proc. ornej 
ziemi państwa polskiego. 

W trzy lata później w ro- 


si być pani znaną? Ile ona 
wynosi? 

— Dwa miljony. 

— Gotówką? 

— Gotówką przy podpisa- 
niu intercyzy. - 

— Do licha! Ależ to ko- 


palnia złota! Zwiedziłem wie- 


le świata, i nie spotkałem 
podobnej, choć Bogu wiado- 
mo, żem szukał dobrze. Wra- 
cam do Paryża i ot gdzie 
zaajduję. 0 26 

— Podróżował pan wiele? 

— Wiele, zwłaszcza w A- 
fryce i Ameryce południowej. 
Lecz niech pani mi powie 
jeszcze jedną rzecz: co pani 
rozumie pod swem wyraże- 
niem: speranda ogromna? 

— Siedm do ośmiu miljo- 
nów. ś i 

— A niech cię pioruny!... 
Niech pani nie zwraca na to 
uwagi; to zaklęcie podróżni- 
ków amerykańskich. Wyry- 
wa mi się ono niekiedy w 
chwilach najwyższego zdzi- 
wienia. Ta cyfra szatańska 
wytrąciła mnie z równowa- 
gi. Siedm do ośmiu miljo- 
nów!... Kiedy wyruszamy na 
zdobycie tego runa złotego? 

— Jak najśpieszniej. Lecz 
teraz z kolei ja będę pana 
pytała. . 


ku 1922 ilość odłogów wyno- 
siła już tylko 370.000 hs, & 
dziś nie przekracza. 100.000 
ha, co stanowi niecały 1 pro- 
cent ziemi ornej. 

Odbudowało się też cu- 
krownictwo polskie. W roku 
1918 i 1914 było w ruchu w 
Polsce 87 cukrowai, w r. 
1921-22 tylko 65, a dziś już 
przesało 80. 


Przemysł i górnictwo. 


Niemcy zabrali nam z Pol- 
ski podczas wojny 1000 ma- 
szyn elektrycznych. 1375 ton 
miedzianych części maszyr, 
1300 kilometrów pasów, 2.000 
ten wełny. W samej Łodzi 
niemcy skradli za 175 miljo- 
nów dolarów maszynerji. 

Jak więc można było roz- 
poczynać produkcję? A'jed- 
nak produkcja łódzkiego prze 
mysłu w roku 1925 wynosiła 
juź 85 proc. w stosunku do 
roku 1914. 

Pozostały przemysł docho- 
dzi również do normy przed- 
wojennej, po za tem powsta- 
ło wiele nowych gałęzi prze- 
mysłu, rokujących wielki roz- 
wój w przyszłości. 

W górnictwie wnet osią- 
gnięto cyfry przedwojennej 
produkcji, a soli wydobywa 
się obecnie więcej, niż przed 
wojną. 


Ruch kolejowy. 


Kolejnictwo, to duma pel- 
skiej gospodarki narodowej. 
Koleje funcjonują u nas bez 
zarzutu. 

A przecież na początku 
sam brak wagonów nie zez- 
walał na normalny ruch. W 
roku 1919 mieliśmy wago- 
nów osobowych i towarowych 
około 44,000, dzisiaj liczymy 
ich przeszło 150,000. 
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Zjednoczenie państwa. 


Zadanie to było niezmier- 
nie trudne. Rozbieżności 
dzielnicówe pod względem 
ustroju, administracji i są- 
downictwa były olbrzymie. 

Dzisiaj mamy jednolitą ad- 
ministrację w calym kraju, 
mamy centralny rząd i sejm 
Rzeczpospolitej i mamy jed- 
nolitą armię. 


W roku 1918 polska siła 


zbrojna liczyła zaledwie 6080 
ludzi. Podczas najazdu þol- 
szewickiego siły armji pol- 
skiej dochodziły do miljona 
żołnierzy. Budując armię, 
trzeba było ją jednocześnie 
unifikować. Zołnierze mieli 
różne szkoły: rosyjską, nie- 
miecką i austrjacką. Dziś już 
o tem zapomniano. 

To samo było ze skarbo- 
wością. W roku 1918 kurso- 


wał u nas trojakiego rodza-- 


ju pieniądz: marki polskie, 
marki niemieckie i korony 
austrjackie. Zastąpiliśmy je 
jednolitą marką polską, prze- 
brnęliśmy zwycięsko przez 
dewaluację i dziś mamy sil- 
nie stojący pieniądz, oparty 
o złoto. 


Bardzo pobieżny to tylko 
zarys tego, co już w Polsce 
w ciągu dziewięciu lat nie- 
podległości zrobiono. Niema 
w nim wcale mowy o ogro- 
mie ustaw wydanych, o szkol- 
niectwie, sprawach  narodo- 
wościowych i t. d. 

Ale już te kilka powyż- 
szych danych dosadnie mó- 


mią o tym ogromie pracy, 


już dokonan”j w niezmiernie 
ciężkich warunkach. 

Jest nam wciąż jeszcze 
ciężko; ale pamiętać musi- 
my, że zakres naszych za- 
dań jeszcze nie skończony. 
Przed nami jednak jest o- 
twarta droga do szczęścia, 
potęgi i dobrobytu. È. 


Samobójstwo nauczyciela. 
W depresji duchowej powiesił się [na szaliku.- 


W dniu wczorajszym po: 
pełnił samobójstwo przez po- 
wieszenie 25 letni nauczyciel 
matematyki K. Sawieki, stu- 
dent prawa (Cegielniana 61). 

Denat powiesił się na sza- 
fie, okręciwszy sobie na szyi 
szalik. e 

Przyczyną samobójstwa jest 
ucieczka młodszego brata, 


— Słucham. . 

— Ile pan baron ma lat? 

— Trzydzieści trzy. 

— Gdzie pan się urodził? 

— W Tuluzie. 

— Posiada pan 
szlachectwa? 

— Mam je przy sobie. 

— Zechce pan pokazać mi 
je? 

— Proszę. 

Oktawjusz wyjął z bocznej 
kieszeni surduta paczkę pa- 
pierów ipodałje p. Limozan. 

Wdowa zaczęła przeglądać 
je uważnie. j 

Podczas, gdy tak zatopio- 
na była w czytaniu, na ustach 
barona de Roncieres kilka- 
krotnie przebiegł uśmiech 
szyderski, a oczy spoglądały 
na nią lekceważąco. Zdawa- 
ło się, że drwił sobie z jej 
przezorności i uwagi. 

Gdy skończyła czytanie, 
podniosła głowę i rzekła: 

— Może pan zrobić ten in- 
teres. Nie będę szukała in- 
nych pretendentów. Pozosta- 
je nam tyłko porozumieć się 
o warunki. 

— Słucham. 

— Nie straszne: dwa weksle 
po dwieście tysięcy franków 
każdy, z których jeden płat- 
ny następnego dnia po pod- 


dowody 


który oświadczył, iż“ musi 
popełnić. samobójstwo. Groź- 
bą tą tak się przejął K. Sa- 
wicki, iż sam również w sa- 
mobójstwie chciał znaleźć 
ukojenie. 

Zwłoki zabezpieczono do 
chwili przybycia władz są- 
dowo-lekarskich. 


METEENS EESO SAT EET E ANE TATO OE E EEES EEA E KRZ AEO E CREATE I TKE EE ED 


pisaniu intercyzy, a drugi po 
miesiącach sześciu. Bagatela. 

— Sliczna bagatela!... 

— Może pan baron ma za- 
miar targować się? W takim 
razie podwoję tę sumę. 

— Nie, nie, niel.. Jestem 
gotów podpisać weksle. 

— Życzy pan sobie napi- 
sać zaraz? 

;— Dobrze. Ma pani 
kiety wekslowe? 

— Mam je zawsze. 

Baron de  Roncieres za 
dyktandem pani Limozan wy- 
stawił dwa weksle. 

W taki to sposób zawarty 
został układ. a 
Wdowa wiedziała, że 
Hauteclair miał wkrótce wy- 
dać wielki wieczór, pragnęła 
więc skorzystać z tej spo- 


blan- 


*sobności, by przedstawić mū- 


znakomitego podróżnika fran 
cuskiego, barona Oktawjusza 
de Roncieres. 


(c. d. n.) 


E 
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Ujęcie morderców z pod Spały. 


Z ich rąk zginął strzelec lasów spalskich. 


Jeszcze dnia 26 psździer- 
nika b. r. padł oliarą tajem- 
niczych strzałów strzelec te- 
renów reprezeniacyjnych w 
Spale, Edward Kerste, za- 
mieszkały w gajówce Karo- 
linów gm. Zajączków. 


Kerste wrócił tego dnia do 


domu, jak zwykle, pod wie- 
ezór, zjadł kolację, poczem 
z narzeczonym ‘córki Raj: 
cheldem zasiadł do stołu i 
zaczął grać w karty. W pew” 
nym momencie, gdy Rajcheld 
przechylił się nieco przy 
stole — była punktualnie go 
dzina 8 wieczór — rezległy 
się za oknem trzy strzały re- 
wolwerowe. Kerste z prze- 
szytemi na wylot płucami 
runął na podłogę i momen- 


talnie życie zakończył. 

Policja wszczęła natych- 
miast poszukiwania za spraw 
cami zabójstwa. Wczoraj 
wreszcie na terenie powiatu 
kieleckiego ujęto zabójców, 
mianowicie 24 letniego Ste- 
fana Wojtaszka, pochodzące- 
go ze wsi Frechta (gm. Za- 
jączków) oraz mieszkańca 
tejże wsi, 43-letniego Feliksa 
Pawłowskiego, właściciela 
wielkiego młyna. 

Obaj ujęci, przy których 
znaleziono rewolwer hiszpań 
ski z pięciu nabojami, przyz- 
nali się do popełnionej zbrod- 
ni. Oświadczyli oni, że doko- 
nali jej z chęci zemsty na 
Kerstenie, 2 którym mieli 
różne porachunki majątkowe. 


Filja 8-klasowego gimnazjum 
w cukierni. 


Za 100 zł. wydawano 


W ostatnich czasach coraz 
częściej można było spotkać 
młodych maturzystów ze świa 
dectwami z ukończenia ośmiu 
klas gimnazjum filologiczne 
go S. Kopczyńskiego w War- 
szawie. 

Co najdziwniejsza, 
ezelnia ta od kilku lat 

już nie istnieje, 
a wszystkie dyplomy miały 
datę wystawienia z roku 1925, 
1926 i 1927. 

Sprawą zainteresował się 
warszawski urząd śledczy. 
Jednemu z najzdolniejszych 
agentów polecono 


_ odegrać rolę 
obywatela, polującego na dy- 


że u- 


om. 
PF długiej wędrówce od 
cukierni do cukierni, po sze- 
rega konierencyj z pseudo- 
złotą młodzieżą, wywiadow- 
ca dowiedział się wreszcie, 
że w „Udziałowej' przesia- 
dują co wieczór 
dwaj panowie, 

od których można dostać 
świadectwo dojrzałości. 

Byli to pp. Tadeusz Telec- 
ki i Kazimierz Kłoczkowski, 
nigdzie nie meldowani. W 
rzeczowej konferencji z agen- 
tem urzędu śledczego wy- 
jaśnili, że chętnie 

dostarczą mu dyplom 
wspomnianego gimnazjum za 
100 złotych. 

Ponieważ cena nie była 
wygórowana, doszło do zgo- 
dy. Naznaczono randkę na 


świadectwa maturalne. 


dzień następny w gmachu 
poczty przy placu Napoleona. 

Dostawcy stawili się punk- 
tualnie. Przyszedł też dete- 
ktyw, a za nim 


kilku policjantów, 


przebranych za mieszczan. 
Aresztowanie nastąpiło w 
bramie podczas „uroczyste- 
go“ wręczania dyplomu. Za- 
równo Telecki, jak i Kłocz- 
kowski mieli w kieszeniach 
dowody kompromitujące: pie- 
częcie, wzory podpisów oraz 
kilka gotowych 


świadectw maturalnych. 

Oszustów zamknięto w 
areszcie przy urzędzie śled- 
czym. 

Obecnie władze przystępu- 
ją do likwidowania fałszy- 
wych dyplomów. A jest ich 
wiele w obiegu po 


rozmaitych kancelarjach, 


instytucjach, zakładach nau- 
kowych i w powiatowych 
komendach uzupełnień, zwła- 
szcza na prowincji. 

Dzięki podrobionym świa- 
dectwom, wielu młodzieńców 
bez wykształcenia 


otrzymało posady, 


niektórzy odważyli się na 
dalsze studja, inni zdobyli 
odroczenia wojskowe. ` 
Oprócz wymienionych wy- 
żej dokumentów, Telecki i 
Kłoczkowski mieli przy sobie 
w chwili aresztowania — po- 
drobione legitymacje „Zrze- 
szenia monarchistów*. < 


Mord rytualny... 


Na wokandzie sądu apela- 
cyjnego w Warszawie znaj- 
dowała się wczoraj sprawa 
szesnastu mieszkańców mia- 
steczka Dobrzyń (nad Drwę- 
cą), oskarżonych o udział w 
rozruchach, powstałych na 
tle nienawiści rasowych. 
Dobrzyniu zniknęła w swoim 
czasie z obozu cygańskiego 
mała dziewczynka, której 
zwłoki znaleziono później na 
cmentarzu żydowskim. Sek- 
cja wykazała, iź dziecko 
zmarło wskutek pęknięcia 
wątroby. Słedztwo nasuwało 
hypotezę, że dziewczynka 
bawiąc się koło cmentarza 
— obóz cygański znajdował 
się opodal —'wdrapała się 
na mur cmentarny, skąd spa- 
dła, zabijając słę na miejscu 
Jednakże jeden z lekarzy 
(tak!) uznał, iż dziecko padło 
ofiarą mordu rytualnego. To 
„orzeczenie“ wywołało istną 
wojnę w miasteczku. Rozpo- 


częły się rozruchy. Cyganie 
i chrześcijanie rozpoczęli wal- 
kę z żydami i niewiadomo- 
czemby. się to wszystko skoń- 
czyło, gdyby nie natychmia- 
stowa interwencja policji, 
która przywróciła spokój, 'a- 
resztując prowodyrów roz- 
ruchów. 

Sąd okręgowy w Płocku 
skazał szesnastu uczestników 
zajść na trzy miesiące wię- 
zienia, zawieszając im karę 
na przeciąg lat pięciu. 

Sąd apelacyjny wczoraj wy- 
rok ten zatwierdził. 

Ciekawem jest tylko, czy 
wdrożone zostało Śledztwo 
przeciwko lekarzowi, który 
postawił wobec tłumu „djag- 
noze“ — mord rytualny. 

Nie potrzebujemy chyba do 
dawać, że komisja lekarska, 
powołana pod przewodnice- 
twem prof. Grzywo-Dąbrow- 
skiego, „rozpoznanie* to od- 
razu obali?a. 


/ 


Od poniedziałku 7-go listopada r. b. i dni następne 


OAZA” 


Niedźwiedzie gody 


(Bestja ludzka) 


-< 


wstrząsający dramat w 10 aktach z życia arystokracji rosyjskiej. 


Sosnowiec. Role główne odtwarzają: 
W 
KING 
35 
„Corso 
Będzin.. podług powieści Jokinstona M. C. Culleya. 


Od wtorku 8-go do niedzieli 13-go listopada r. b. 


-- ZNAK ZORRY -:- 


dramat w 9-ciu aktach 


filmu ROBIN HOOD. 


Gazeta. 


Redakcji „Expresu Zagłębia” poświęcam, 


Ktokolwiek czytasz nowinki Expresu, 
Uprzejmie proszę, przyglądnij się z bliska 
Rachubom cudzym, których treść jest śliska 
W zdarzeń początku i u przygód kręsu. 


A także pomyśl, ile liter w rzędzie 

PatrzySma Ciebie czujnemi oczyma. 

Rety! jak mocno druk Cię w kleszczach trzyma, 
Zezując, kędy myśl Twoja się przędzie. 


Kvoe vita! — Z tych kart z tego łona 
Drukarskich znaków nowa myśl zrodzona, 
A sens tej myśli — w ciągłych zdarzeń biegu. 


Jeśliś jest bystry, wyłowisz go ninie, 
Nim z brzegiem Przemszy w dal mroczną 


popłynie, 


A yłupiś? — Nie ślęcz daremnie na brzegu! 


CHOCHLIK. 


emere e o ea 


KALENDARZYK. 


Dziś: Marcina 
Jutro; Marcina 
Wschód słońca” 6 47. 
Zachód x 3.53 


RADJO. 
Piątek — 11 listopada. 


WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A, T,“, nadprogram.. 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, P. A. T., oraz nadprogram. 

15.20 t'rzerwa. 

16.25 Nedprogram, komunikaty. 

16.40 Odczyt pt. „Łowiectwo w Polsce 
wyzwolonej”. 

17.05 Komunikaty P. A: T. 

17.20 Odczyt pt. „Zagadnienie maso- 
wej hodowli koni“. 

17.45 Koncert popołudniowy. 

19.00 Komunikat rolniczy. 

19.15 Rozmaitości 

19.30 Transmisja z Poznania. Odczyt 
pt. „Pierwsza polska powszechna wysta- 
wa krajowa w roku 1929s. , 

19.55 Przerwa, przypuszczalnie poga- 
danka muzyczna. 

20.15 Transmisja koncertu symfonicz- 
nego z Filharmonji Warszawskiej w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais“ 
w języku franeuskim. 

22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczo-meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportowy oraz nadprogram. 


KRAKÓW. 


12.00 Hejnał. Transmisja sygnału cza- 
sui kom, totniczo - meteorologicznego z 
Warszawy, oraz koncert płyt gramofo- 
nowych, 

16.40 Program dla dzieci. 

17.20 Odczyt pt. „Życie i zabawy 
szlachty polskiej z XVI XVIII wiek“, 

17.45 inmi z Warszawy. 

19.00 Transmisja * komunikatu rolni- 
czego 

19.15 Rozmaitości, 

19.35 Odozyt pt. „Przegląd geogra- 
ficzno-gospodarczy. 

20.00 Transmisja „hejnału* z wieży 
Marjackiej, komunikaty. 

20.15 Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ 


12.45 Koncert tercetu salonowego. 

18.00 Podczas przerwy koncertowej 
notowania giełdy zbokowo-towarowej. 

14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 

17.45 Transmisja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka, 

19.00 Nadprogram. 

19.10 Komunikaty gospodarcze, 

19.80 Odczyt pt. „Pierwsza polska 


„stwowych 


powszechna wystawa krajowa w r. 1929 
19.55 Pogadanka z dziedziny radjofo- 
nji“. 
20.15 Transmisja koncertu z Filhar- 
monji Warszawskiej. Sygnał czasu =ko- 
munikaty. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 


Dziś — teatr nieczynny. 

W sobotę premjera pogodnej i 
pełnej beztroskiego humoru amery- 
kańskiej farsy „Nasza Źonusia* z p. 
Zdeńką Topolską w roli tytułowej. 
Farsa Avery Hopwooda cieszyła się 
powodzeniem na wszystkich sce- 
nach Europy i Ameryki. Nowa wy- 
stawa i efektown kostjumy dopełnią 


artystycznej całości. Początek o g. , 
8,15. Ceny zwykłe od 70 gr. do 4,20 - 


zł. Abonament ważny procentowy. 

„Kłopoty Marysieńki" operetka dla 
dzieci Ireny Pniawerówny, muzyka 
Adeli Fischer-Machalskiej, ukaże się 
poraz pierwszy w sobotę popołud- 
niu o godz, 5-ej. Chóry złożone z 
14 osób, Tańce, ewolucje. Ceny zni- 
żone od 50 gr. do 1.70 zł, Abona- 
ment ważny bez procentu. „Kłopoty 
Marysieńki* powtórzone będą w nie- 
dzielę rano o godz. 11-ej. 

_„Pan naczelnik — to ja“ z dyr. 
Zbuckim w roli głównej ukaże się 
w niedzielę popołudniu o godz. 4-ej. 
Ceny zwykłe. Abonament ważny 
procentowy. 


Ogólna. 


(o) Powtórne egzamina 
dojrzałości. Kuratorjum okrę- 
gu szkolnego krakowskiego 
zawiadamia wszystkich inte- 
resowanych, że powtórne 
zwyczajne egzamina dojrza- 
łości, na zasadzie par. 54 o- 
bowiązującego regulaminu, 
odbędą się w terminie luto- 
wym 1928 r., wobec państwo- 
wych komisyj egzaminacyj- 
nych w Krakowie dla absol - 
wentów gimnazjów państwo- 
wych i prywatnych na ob- 
szarze województwa krakow- 
skiego, oraz w Kielcach dla 
absolwentów gimnazjów pań- 
i prywatnych na 
obszarze województwa kie- 
leckiego, o *ile kandydat nie 
zaznaczy w podaniu wyraź- 
nie, że pragnie zdawać egza- 
min w Krakowie. 


Podania o dopuszczenie do. 


egzaminu z dołączeniem me- 
tryki urodzin, jednej niena- 


KONSTANTY EGGERT, genjalny aktor oraz 
ANDA MALINOWSKA. 


W roli głównej twórca 


klejonej fotografji, świadec-- 
twa rocznego z klasy ósmej 
opatrzonego odpowiednią kla 
uzulą dyrekcji szkoły, oraz 
szczególowego wykazu obo- 
wiązkowej lektury z języków 
winni kandydaci złożyć w. 
dyrekcji macierzystego za- 
kłądu najpóźniej do dnia 20 
listopada b. r., a przed przy- 
stąpieniem do egzaminu pi- 
śmiennego wpłacić przepisa- 
ną taksę egzaminacyjną na. 
ręce dyrekcji tegó zakładu, 
w którym egzamin się- od- 
będzie. 


Z Sosnowca. 


(s) Dzisiejsze uroczysto- ] 
ści, W dniu dzisiejszym `od- 
będzie się o godzinie I0 rano | 


w kościele parafjalnym w Sos- 
nowcu uroczyste nabozeństwo, 
w którem udział wezmą przed- 
stawiciele miejscowych władz 
i urzędów, oraz 

wojskowe i szkoły. 


| 
| 
| 


organizacje | 
Po nabo- | 


| 


y 


d 


żeństwie odbędzie się uroczy- 


sta akademja, zorganizowana 


przez zw. zaw. kolejarzy, oraz | 


wygłoszonych zostanie szere 
odczytów. We wszystkic 
szkołach odbędą się pogadan- 
ki na temát znaczenia rocznicy. 


Na akademję w związku ko- 
lejowym złożą się: słowo wstęp- 


ne wypowie radny miasta tow. 


Radek, odczyt wygłosi Dr. M. | 


Rzadkiewicz, popis 


orkiestry | 


Z. Z. K.i popis sekcji lekko | 
i ciężko atletycznej T. U. Ru, | 


zakończenie. 


(s) 10 lecie sądownictwa. | 
W niedzielę, dnia 13 b. m. od- { 
będzie się obchód 10 lecia 'są- 


downictwa polskiego. 


O go- | 


dzinie 9 m. 30 rano w koście- | 
le parafjalnym odprawione zo- 
stanie uroczyste nabożeństwo, _ 


a o godzinie 12 w gmachu są- 
du okręgowego odbędzie 
uroczysta akademia. 


się 


(s) Herbatka z tańcami. i 


Cukiernia i' restauracja 


„Zaci- | 


sze” przypomina, że w sobotę | 


i niedzielę odbędzie się o go- 
dzinie 4 popołudniu herbatka 
z tańcami. 


(s) Kradzieże. 


Antoni i 


Ignacy Oziębałowie zostali po- 
ciągnięci do odpowiedzialności 
za kradzież łyżek i noży oraz 


awanturowanie się w restau- 
racji Cuglewskiego. 

Na ul. Modrzejowskiej skra- 
dziono Franciszce 


293 zł. 
Z Będzina. 


Nowińskiej 


(b) Odczyt zw. strzelec- - 


kiego. Dla uczczenia 9-ej rocz- 


nicy uzyskania niepodległości | 


związek strzelecki 


dla swych 


członków urządza odczyt oko- | 


licznościowy, który 
prof. Brodnicki. 


wygłosi 


(b) Zebranie kontrolne w 


Będzinie. Szęregowi 


rezerwy _ 


i pospolitego ruszenia z bronią 


z r. 1897 z literą L do Z, któ ` 


rzy mieli stawić się w dniu 


dzisiejszym, stawią się w dniu 


następnym t. j. 


dnia 12 b. m. 


do zebrania kontrolnego. Prócz 


tego w sobotę dnia 12 b. m. 
stawią się równieź szeregowi 


rezerwy i pospolitego ruszenia 
bronią, wyznaczeni według 
lanu stawiennictwa. Komisja 
ntrolna urzęduje w lokalu 


Z Dąbrowy. 


` (d) Uroczystości w 9-tą 
| rocznicę odzyskania nie- 
| podległości. W związku z 
|juroczystością 9-ej rocznicy 
odzyskania niepodległości 
związek legjonistów urządza 
wieczornicę z wielce uroz- 
| maicoLym programem, zwią- 
| zek strzelecki wyścigi pie» 
sze z nagrodami, związek ko- 


(d) Czy będzie strajk w 
górnictwie? Dziś w sali se- 
| kretarjatu centr. związku, 
odbędzie się druga konferen- 
Ę oja komitetu okręgowego gór- 
ników w sprawie podwyżki 
płac. Przed tygodniem, na 
pierwszej konferencji zapadła 
| uchwała proklamowania straj- 
ku, została jednak wstrzy- 
mana ze względu na przed- 
 stawiciela rządu, insp. pracy 
| inż. Gallota, który przyrzekł 
sprawę uzyskania podwyżki 
| załatwić pomyślnie w prze- 
| ciągu paru dni. 

Wobec przeciągającego się 
stanu niepewności i nieotrzy- 
| m ania żadnych wyjaśnień w 
| tej sprawie od przemysłow- 
ców dzisiejsza konierencja 
| górników orzeknie, co CZy- 
| nić dalej. 

| Prawdopodobnie zawdzię- 
| cezając nieustępliwości prze- 
 mysłowców, sprawa Skoń- 
| czyć się może na prokiamo- 
| waniu strajku. 


| (d) Zjazd rzemieślników. 
| Dnia 13 t. j- w niedzielę w 
sali resursy, odbędzie się 
| zjazd samodzielnych rzemieśl 
ników chrześcjan w spra- 
| wie nowej ustawy przemy- 
| słowej i wyborów do przy- 
| szłej izby rzemieślniczej. 


|  (d) Kradzież w ogrodzie. 
W nocy z dnia 8—9 b. m. z 
| ogrodu Suchanowskiego przy 
ulicy Mydlice, nieznany spraw 
a skradł 20 sadzonek, war- 
k tości 120 złotych. 
SR Z Ząbkowic. 
= (x) Sprostowanie.  Posą- 
| dzony o współudział w kra- 
| dzieżach kolejowych Antoni 
' Rękas został całkowicie zwol- 
iony, gdyż jak wykazało śledz- 
two, nie brał on udziału w 
| tych kradzieżach. 
Ai 


Z Zawiercia. 


= (z) Sprawy inwalidzkie. 
| Przemysłowcy powiatu za- 
| wierckiego a w szczególności 
| tow. akc. „Zawiercie“, pomi- 
| mo kilkakrotnych zgłoszeń 
| inwalidzkich nie chcą przyj- 
| mować inwalidów do pracy. 
| Prawdopodobnie dotkliwe 
| kary zmuszą opornych prze- 
| mysłowców do przestrzega- 
| nia obowiązujących ustaw. 

| (z) Targi o prezydenta. 
W dniach 3-go 5go i 8-go b. 
| m. r. b. radni zw. lud. narod. 
_ chadecji, N P. R. i stowa- 


_ rzyszenie właścicieli nieru- 


| eliomości odbywali konferen- 
E cje, które w rezultacie nie 
3 dały żadnych wyników przy 
ustaleniu kandydatów na 
| ezłonków zarządu miasta, po- 
| mieważ każda z tych grup 
| rości sobie pretensje do ob- 
| sadzenia zarządu swymi ludź: 
| mi. 

= * Konferencje te odbywały 
| się bez udziału P. P. S, par- 
| gi pracy oraz żydów. 

= Na prezydenta wysuwano 
następujących kandydatów: 
p. Wesołowskiego, dyr. tow. 
c. „Zawiercie“ radnego 


— wiwat. 


„Zawiercie“, Serednickiego, 
Wojewódzkiego, byłego człon- 
ka zarządu miasta Łodzi, o- 
raz p. Raszkowskiego dzia- 
łacza chadecji. 


(z) Wypowiedzenie pracy. 
Tow. akc. „Zawiercie“ wy- 
powiedziało 100 robotnikom 
prace w wydziałach wykoń- 
czalni i farbiarni. 


(z) Wyjaśnienie. Jak się 
dowiadujemy nieprawdą jest 
jakoby w tow. śpiew. „Lira“ 
nastąpiło rozbicie, a nato- 
miast został wybrany nowy 
zarząd, w skład którego 
weszli: prezes honorowy ks. 


B. Wajzler, wice-prezes p. 
K. Czapla, sekretarz p. Ko- 
nopka, skarbnik p. Benben, 
gospodarz p. Wnuki członek 
zarządu p. Bromblik. 


(z) 10 tysięcych złotych 
kar. W ciągu października 
r. b. zostało ukaranych przez 
starostę za antysanitarny stan 
w domach 600 obywateli na 
karę grzywny 10.000 tysięcy 
złoty ch. 

(z) Za awantury i pijań- 
stwo został osadzony w a- 
reszcie Sliwa Stanisław za- 
mieszkały przy ul. Szkolnej 
Nr. 4 w Zawierciu. 


Tragiczny wypadek na posterunku policji 


w Ząbkowicach. 
Kulą rewolwerową została śmiertelnie ranna kucharka. 


Onegdaj w południe w ko- 
szarach posterunku policji 
państwowej w Ząbkowicach, 
miał miejsce tragiczny Wwy- 
padek. | 

Posterunkowy Stanisław 
Dziewięcki, czyszczące rewol- 
wer systemu „Nagan*, nie 
wyjął kul z lufy i spowodo- 


wał wystrzał. Kula rewolwe- 
rowa trafiła w brzuch bawią 
cą w tej chwili w koszarach 
kucharkę Anielę Czajównę. 
Po udzieleniu pierwszej po- 
mocy na miejscu Czajównę 
przewieziono w anie cięż- 
kim do szpitala Sw. Barbary 
w Dąbrowie. 


A sadu. okrępowego W. SOSIOWC. 


Strzał do żony. — 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrywał w dniu wczo- 
rajszym sprawę 37-letniego 
Bronisława Musiałka, miesz- 
kańca Strzemieszyc (ul. Szo- 
sowa), oskarżonego 0 zada- 
nie'przez nieostrożność cięż- 
kiego uszkodzenia ciała swej 
żonie wystrzałem z rewol- 
weru. W dniu ostatniego 
kwietnia b. r. Musialik, otrzy- 
mawszy wypłatę, udał się ze: 
swymi kolegami do restau- 
racji. Wódka polała się siru- 
mieniem, a skoro po kilku 
godzinach Musialik wrócił do 
domu, był zupełnie pijany. 
Skutki pijaństwa były fatalne, 
gdyż Musialik w przystępie 
fantazji, mając w kioszeni 
rewolwe , chciał strzelać na 
Zona usiłowała mu 
broń wyrwać, a wówczas 
padł strzał, godząc ją ciężko 
w brzuch. Musialik stanął 
przed sądem, nie przyznające 
się do winy i podając ze 
skruchą na swe usprawie- 
dliwienie, że ©ziałał w stanie 
zupełnej niepoczytalności. 
Sąd po stwierdzeniu, że oskar- 
żony Musialik cieszył się i 
cieszy  opinją porządnego 
ezłowieka i że nie mogło być 
mowy o jego złej woli w po- 
pełnionym czynie, wydał wy- 
rok uniewinniający. 


Wyrodni synowie. 


27-letni Jan Kurpik, miesz- 
kaniec Sosnowca, (Robotni- 
cza 4), będąc Z swą rodziną, 
a zwłaszcza z matką w cią- 
głych niesnaskach, gdyż ta 
była niezadowoloną z jego 
ożenienia się, przyszedłszy 
w dniu 26 września b. r. do 
domu w stanie pijanym, znę- 
cał się nad matką, bijąc ją 
po głowie, szarniąc za wło- 
sy i kopiąc. Zwyrednialca 
sąd skazał na cztery miesią- 
ce więzienia. 


Józef Olszewski, lat 29, 
mieszkaniec Dąbrowy-Górni- 
czej, (Zeromskiego 1), w 
dniu 4 lipca b. r. podczas 
kłótni na tle majątkowym z 
swą matką, 56-letnią starusz- 
ką, która nie chciała zapi- 
sać mu części domu, zamie- 
rzył się na pią nahajką. 
Wierny pies staruszki, wi- 
dząc zamierzenie się wyrod- 
nego syna, rzucił się na nie- 
go w ostatniej chwili, uda- 
remniając mu uderzenie. O- 
negdaj sąd okręgowy  Troz- 
patrzył tę sprawę i skazał 
Olszewskiego na trzy tygod- 
nie więzienia, Z zawłtesze- 
niem wykonania kary 
dwa lata. 
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KOŁDRY 


GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 
poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


W. MTIESZACSKI 


Sosnowiec, Hale „Rozwoju“ 
as- Na żądanie udzielamy kredytu. %% 
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Czy jesteś członkiem L. 0. P.P. ? 


CELLE EELLLELELELIIELELLII] 


Baczność Radjoamatorzy! 


Ceny niskie. :: Warunki zapłaty wygodne. 
Oglądanie towaru nie zmusza do kupna. 


[7 RADIO-TECHNIKA . 


© 


długo terminowe spłaty płacąc wysokie ceny. 


Nie kupujcie Panowie mało wartościowych części na 
a 


Bardzo bogaty wybór części skła 


| NAJWIĘKSZY wZAGŁĘBIU m 
I OSKAR EINHORN 
| OPTYK SPECJALISTA 


SOSNOWIEC róg 3 Maja ` 
'TEL248 (wprost dworca kolei WW) M. S15 


Ńr 262. 


"qopąsfu 


'ys6usJ YJAUuOZIuUZ od amope |ĄdUIE] 
qouuoo od pogoquf fozsmaord oyjAą myse, $ZpEMoJJ 


dowych, g:ośników, słucha- 


wek i t. p. Ładowanie akumulatorów. Magnetyzuje słuchawki. 


| Opony, dętki i masywy | 


w-g żądanych wymiarów do ws 
osobowych i cięża 


zystkich typów samochodów 
rowych poleca 


Tow. Przem.-Handl. „CARBOMET' Sosnowiec, 
3-go Maja 7, Tel. 46. 


Ceny konkurencyjne!!! 


nr 


SB nan ih iina ipg linea odwet E a w aj E 


MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73 


poleca duży wybór nowoś 


Ceny b. przystępne. 


Wielki wybór 
wszelkiego gatunku 


DAL LUW | PO UL JJ nilu notowano woki 


Wykwintne obuwie mę 
oraz duży wybór obuwia dla 


Przystępne ceny. 


INE WU PZU. CU SO.. IE earn 


chodniki, kołdry i płótna. 


Specjałny dział towarów męskich. 


„Aponia zg» oSA EOKA Sag sz . 


poleca magazyn 


JAKÓBA MROZIEWICZA : 


Ceny konkurencyjne!!! 


ci oraz dywany, firanki, 


Warunki dogodne. 


W m ub W EW W W. UW. su Ul. | 


NE CZW 4 
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Ai 


WWIE 


w Dabrow e-Górniczej 
gatizja 14 (Dom Ludowy) 


skie, damkie i dziecinne, 
uczącej się młodzieży. 


Najlepsze: obuwie. 


zw żę naga 


Boki kowo AO OE OWC W | 


RRRZĘERARREGO 


M PADZIE PROGI 


Pierwszorzędna pracowni 
ubiorów damskich 
i sprzedaż takowych 


cü. Zając 
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 9 


(vis a vis apteki). 
Wykonanie punktualne, Ceny przystępne. 


i dokad d 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem podaję do ogólnej 
wiadomości. że za długi mojej 
żony Marjanny Gałuch zamiesz: 
kałej w Dąbrowie Górniczej 
przy ul: Kościuszki 33, nie od- 
powiadam jį za udzielany jej 
towar na kredyt zrzekam sie 
wszelkiej odpowiedzialności ` 


Antoni Gałuch. 


Dąbrowa-Górnicza, 10-XI 1927 r, 


| Orobne ogłoszenia. 


Nauka i wychowanie. 


gzsam iekcji gry na skrzypcach 
Wiadomość Sosnowiec — Pogoń, 
ul. Srednia 8 Szczypiński. 


Kupno i sprzedaż. 


M prawdziwy pod gwarancją 
bez żadnych domieszek kuracyj 
no-odżywczy, bryndza litewska 
(kresowa, serki owcze i śmietan- 
kowe, śledzie królewskie tylko u 
Koziołkowa i Jędryczka. 


Posady i prace. ga 


Medych ludzi początkujących 
i mających zamiłowanie w 
dziale mechaniki precyzyjnej 
i zegarmist zowskiej poszukuje 
firma w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Szczegółowe oferty z powoła- 
niem się na referencje, kiero- 
wać do administrac i niniejsze- 
go pisma sub „Zagłębie“. 


Różne. 


ołodziejczyk Franciszek zgubił kar 
tę demobilizacyjną wydaną przez 
73 p. p wyciąg z Ksiąg ludności 
miasta Czeladzi i patent wydany 
przez urząd skarbowy w Josnowcu. 
Kinas szewska Wiktorja zgubiła do- 
wód osobisty wydany przez gmi- 


Ar 


Ośmiana ziemia 


roza urzędnika tow. akc. OOOCOCOCOOQCOQOOCOOCOOOOGOOQOO a "Ref > 
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